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WIADOMOŚCI KRAJOWE.
—  Z e  Lwow a. —  

p _Jego .E xcel. JW JX . F r a n c i s z e k  d e  P a n l a  
, s i ł e k ,  m ianow any od N. Cesarza Jegom ości 

^'Cy b iskupem  lw ow skim  obrz. łacińskiego i p ry . 
^ a se rn  K rólestw a G alicy i, odpraw ił d. 10 . L. m . 
''Jazd uroczysty do kościoła katedralnego.

O godzinie 8. z ran a  przyby ł Jego E xc. JW JX . 
- "Cybiskup do kościoła dom in ikańsk iego , gdzie 

j.czekiwało go ca łe dnchow ieństw o, m ag istra t sto- 
®czoeg° m iasta  L w ow a, wydział obyw ateli m ie j- 

i cecliy z chorągw iam i i z kąd po w ystu ­
kaniu c ichej m szy cały ten  uroczysty orszak ru -  

®Łł’t  śród bicia dzwonów do kościoła katedralnego .
O rszak rozpoczynały zakonnice klasztoru  sióstr 

^•łosierdz ia w raz z w ychow yw anem i u n ich  siero- 
***•» za n iem i postępow ała m łodzież szkół uor- 

j a*nych  i uczniow ie szkół g im n azy ja ln y ch , za 
ł ymi  szło Vłuchowieństwo zak o n n e , ducho- 

Ctietwo św ieckie stolicy i przybyłe licznie na tę 
. Czystość z p ro w in c ji , a lu m n i sem in a ry ju m  , 

*gislrat lw o w sk i, sek re tarze  konsystorza m e tro ­
wi0 !f®Kego, niosący’ nom inacyję JCKM ości i b u lę  
cap ie z k ą , k ap itu ła  m etropo lita lna  i duchow ień- 

“ fch ilta ted ralue  w ubiorach c h ó ra ln y ch , na 
<JtJcu Jego E xc. JVVJX. A rcy b isk u p , za k tó rym  

l°8 tępowało  niezliczone m nóstwo Jadu w szystkich 
j, ®Qóiv. Od kościoła dom inikańskiego az do ry n k u  

j ł° Wa^a SŁPa ê r  m ilicy ja m ie js k a , z tam tąd  
"o kościoła katedralnego bata lijon  c. fc. p u łk u  

E ęchoty B e n z u r , przy k tó ry m  szpalerze w wy- 
,0i'zonych odstępach stały cechy z chorągw iam i, 

j j l> ró c z  tego na placu kated ralnym  rozstaw iona 
p  paradzie dywizyja grenadyjerów . 
t r z y  w stepie do kościoła katedralnego  p rzv i- 

. °Wany by i  Jego E xc. JW JX . A rcybiskup od 
.P i ło w a n y c h  c. k. rządu  k ra jo w eg o , od c. k . 
J ^ a l i c y i  z licznym  ko rpusem  oficńrów i od
»* "altów  Stanów  krajow ych. Na w chodzie do " • te j-  . . .  -  —o*tedry pokropił Jego Exc. J\VJX. Arcybiskup 
D eCnych wodą święconą, poczem śpiówauo Te 

Pod c*as ,e S° E xo. JVVJX. Arcy-
11P modlił się przed N. Sakramentem , a z tam- 

*a U(lał ®'g do°wielkiego ołtarza, gdzie przepi­
j a  ^ ^ t w y  odśpiewywano. Odczytano potem, . p o tem

l' cy najwyższą nominacyję JCKMości i b u le

p a p ie z k ą , a potem  Jego E xc. JVVJX. A rcybiskup 
z łoży ł wyznanie wiary i przysięgę JYVJX. Arcy­
b iskupow i o rm iańsk iem u , który na przeciw  n ie ­
go pośiodku wielkiego o łtarza za s iad a ł, i od 
m ianow anego 'najłaskaw iej b iskupem  tarnow skim  
kustosza katedralnego i c. k . radzcy guberu ija l- 
:iego JVVJX. Franciszka Ksawerego Z achariasie- 
wicza stosowną do okoliczności i nader tkliw ą po- 
w itauy był przem ową , na którą odpowiedziawszy, 
k ap itu łę  katedralną i w ogóle ca łe  duchow ieństw o 
do ucałowania ręki przypuścił. '*

To odśpiewieniu m odłów  do S. patrona kościoła 
i m odłów  pro A ugustissim o fu n d a lo r e , Jego 
Exc. JW JX . Prym as od .TW.TX. A rcybiskupa o r­
m iańskiego ozdobiony został śród przepisanych 
obrzędów rzym skim  p a liju sz e m , po czem  odpra­
w ił uroczystą m szę ś . , pod czas k tó re j dało 7 
salw  c. It. wojsko i m ilicyja m ie js k a , także m ie j­
ska artyleryja. P o .ew au ie lii m ia ł jw". jx . kano ­
n ik  Lisiecki stosowne kazan ie, a ta wzniosła u ro ­
czystość k o śc ie ln a , k tó re j oprócz tego w spaniała 
towarzyszyła m uzyka , zakończyła się ogłoszeniem  
oopustu papieskiego i błogosław ieństw em  arcypa- 
s le rsk iem . W  sześciokounym  powozie ga lo w y m , 
oloczoDy oddziałem  jazdy i w orszaku licznie zgro­
m adzonego ludu  , powrócił Jego E xc. JVVJX. Arcy­
b iskup  do swojego rezydencyjonalnego p a ła c u , 
gdzie p rzy jm ow ał wyższych urzędników  tak  cywil** 
nych jako też  wojskowych , oraz obccDą szlachtę.

Po po łudo iu  by ł u  Jego E xc. JW.TX. Arcybi- 
sk u p a  św ietn j’ objad na 60 o só b , pod czas k tó ­
rego spe łn iano  toasty za pomyślność N ajjaśniej­
szego P ana  i Najjaśniejszego dom u cesarskiego. 
W  salach  klasztoru  dominikańskiego goszczono 
jak  Dajświetniej resztę duchowieństwa , a Jego Exc.~ 
JW JX . A rcybiskup i tych zgrom adzonych gości 
na końcu objadu obecnością swoją zaszczycił.

Całej te j w spaniałej uroczystości piękna sprzy- 
ja ła  pogoda i z radosnńra p e łn em  bogobojnosci 
uczuciem  przjTje ty  b y ł ten nowy arcypaste rz , a po ­
przedzająca go sława o jego pobożności, p rzym io­
tach k ap łań sk ich , dobroczynności i w spaniałom yśl­
ności , wszystkie b n  n iem u przykłonila  serca.

Jego Exc. JW JX . Arcybiskup i p rym as K rólestw a 
G alicj’i , Frańciszelt de Paula P is z ie k , z powodu 
instalacyi swojej na lwowską arcybiskupią stolice,

X
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raczy ł dla zakładów  dobroczynności i chorych sto­
łecznego  m iasta  L w o w a, tndzieź d la  ubogich bez 
różnicy w yznan ia , przeznaczyć 2750  zr. w. w .,  
k tórato  sum a, sposobem  przez sam ego Jego  E sc . 
JV»JX . A rcybiskupa p rze p isan y m , niezw łocznie 
p rzez  c. k. dyrekcyję policyi rozdaną z o s ta ła , a 
za co pom ocy p o trzeb u jąca  ludzkość b łaga o b ło ­
gosław ieństw o n ieba dla w spaniałom yślnego dawcy.

S u m ę  powyższą w ten sposób rozdzielono: 
In sty tu t ubog ich  dos t a ł . . . .  1000 zr. w. w.

dto. g łucho -n iem ych  . . • 250  — ---------
S ieroty u  sióstr m iłosierdzia . . 250  — ---------
S ak ram en ik i .    250--
Z ak ład  opiekuńczy m ałych  dzieci 250 — --------
Szpita l u sióstr m iłosierdzia . - 250---------------
Szp ita l k a l e k ......................................... 250  — --------
S ieroty  po z m arły ch  na cho lerę  • 125-—-----------
Ubodzy bez róż.nicy w yznania . 125 — ---------

O g ó łem  . 2750  zr. w. w.
—  Z Widdnia. —

JCKM ość na m ocy najwyższego postanow ienia 
z  17. m arca  r . b . , wydanego do połączonej 
kancelary i nadw ornej , raczy ł dzierżawcy dób r na 
B u k o w in ie , Józefow i C zern iaw sk iem u , zezwolić 
najłaskaw iej na przyjęcie dyp lom u , k tóry  m u  
tow arzystw o lekarzy i naturalistów  w Jassach prze­
s ła ło  na nadzw yczajnego członka swojego.

C. k . pow szechna k am era  n ad w o rn a , za poro­
zu m ien iem  się z c. k . po łączoną kancelary ją n a ­
dw orną i z c. k. najw yższym  urzędem  spraw ie­
dliwości , raczyła dwie posady ad ju n k tó w , opróż­
n ione przy galicyjskim  urzędzie liskalnym  , nadać 
ta m te jsze m u  prak tykantow i konceptow em u dr. 
Juw enalisow i kaw alerow i B oczkow skifim u, i p ra k ­
tykantow i koncep tow em u przy  p ro k u ra tu rze  k a ­
m e ry  , dr. E rnestow i W aidele.

C. lt. akadem ija  sz tuk p ięknych  zaw iadam ia, 
że  wystawa nadesłanych  je j  p łodów  sztuki odby­
wać się będzie w g m ach u  S. A nny od d. 11. kw ie­
tn ia aż w łącznie do 23. m a ja , a  to  za op ła tą  od 
w stępu  2 0  k r . m o n . konw .

Na prośbo  p rzedsięb iercy  kolei że laznej z  B o­
chn i do W ied n ia , by  do te j ko le i dodać także 
skrzydło  poboczne z W iednia do P reszb u rg a , ze­
zw olono dom ow i K othsch ild  w ładzom  do tego u- 
pow ażnionym  złożyć p lan  te j pobocznej k o le i , 
po  czem  zapew ne najw yższe na to  poziyoleuie u - 
zyska. B olej ta  oprócz innych  ko rzyśc i, m iano­
w icie licznego przew ozu osób , tę  jeszcze nadarzy, 
że  będzie m ożna m ieć  ciągłą kom unikacy ję  W ie­
dnia z P re sz b u rg ie m , k tó ra  te raz  s ta tk am i paro -

\

w em i n a  D u n a ju  często p rzez  b ra k  wody tam 8'  
w aną bywa. Poniew aż nie w ielka tej kolei ż6' 
lazne j będzie rozległość i m iejscow ość je s t ku  te­
m u  sp rzy ja jąca , p rze to  akcyje na j e j  założeDi® 
rozdaw anem i nie będą , lecz na przypadek  , gdyby 
n a  ca łe  to przedsięw zięcie kolei że laznej z Bochuj 
do W iednia ob liczone 14  m ilijonów  wystarcz)-0 
n ie  m ia ły , w tedy na to m a ła  tylko pożyczka z®' 
ciągnioną będzie , k tóra um orzoną zostanie z do* 
chodów  sam ej k o le i , a k tó rą  po 4  od 1 0 0  oli®' 
row ano ju ż  wydziałowi tego przedsięw zięcia.

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 
Hiszpanija.

G azette z  d. 27 . m a rc a  d onosi: P od łu g  doDi®' 
sień z  M adrytu z d. 20 . na posiedzeniu przyg0' 
tow aw czem  izby prokuradorów  deputow any M®' 
la g i , L ancha , z łoży ł d. 19 . w biórze dwa wDio' 
ski do ustaw  , to j e s t : ażeby obw ołać konsty t0'  
cyję z r. 1812  i te raźn ie jsze kortezy ogłosić ** 
konsty tu jące. O ba te  śród szem ran ia  wniesioD® , 
p ro jek ta  usun ię to  bez w szelkich rozpraw . F . Ist®' 
ritz  m ianow any został p rezyden tem  izby proku­
radorów  73 g łosam i z  pom iędzy 7 4  głosujących 
M ienią go przyszłym  prezyden tem  rady m inistrów  
S ą d z ą , źe p. M endiaabal za trzym a m inisteryj® 1*1 
sk a rb u .

A llgem eine Z e itu n g  pisze z  M adry tu  pod 
18 . m a rc a : »M inister spraw iedliw ości w ydał roz­
kaz do w szystkich gubernatorów  cyw ilnych , ażeby 
w szystkich księży w  obw odach sw oich zasuspe®' 
dowali od pozwolenia m iew ania kazań  i  słuch8'  
nia spowiedzi (wyjąwszy in  articulo rnortis) ,  a 10 
ażeby w ładze cyw ilne ty lko te m u  z księży to pr8'  
wo potw ierdziły, k tó ry  zaufania rządu  je s t godzie®> 
te m u  zaś , k tóry  zaufania tego n ie okaże się S0' 
d n y m , ażeby odjęto to k ap łańsk ie  praw o. —  Ucznt®* 
wie uniw ersytetów  Y alladolidu , San tiago  i Sal8'  
m an k i zbuntow ali się i żądają oddalenia profeso­
ró w , z k tó ry ch  są n iekontenci. —  Książę 
z  Miss P enelopą S m ith  i je j  b ra te m  od jecha ł z 
do P a ry ż a , opatrzony p aszp o rtem  hiszpański®1' 
P o se ł angielski o d d a w a ł' p rzed  od jazdem  t>c , > 
odwiedziny p an u  0 ’C onnor i p rzypadk iem  zdyo 
się  tam że  z ksią żęciem .«

M oniteur  p isze pod dn iem  27. m a r c a : D epcsZ  ̂
z  M adrytu z dnia 22go donosi, że  dnia tegoż o g®̂  
dżinie 3ciej królow a osobiście posiedzenia k °rt^  
zów  zagaiła, W  m ow ie od tro n u  oświadczył®* 
ustaw a w yborcza je s t jedyną p raw n ą drogą 
osiągnienia rew izyi ustaw  zasadniczych króle® ^ 
i g łów nym  zam iarem  zgrom adzenia się «*b. 0
także w ażne spraw y ko rtezo m  przedłożone • * 
a m ianow icie owa o u k ład ach  z P aństw am i ea ^ 
ryk i h iszpańsk iej rozpoczętem i. M adry t uzy 
najzupe łn ie jsze j spokojności.
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Indicateur de B ordeaux  z dnia 24 . m arca  za­

wiera : P od ług  doniesień z Bajonny część p o r tu ­
galskiego wojska posiłkowego odbyła dnia lG go 
Wiarca potyczkę z karlis tam i pod dow ództw em  Szy- 
Wiona T o rre s  i daw ała dowody waleczności. S tra ta  
Itarligtów wynosiła 70  w zabitych lu b  rannych . 
Jestto p ierw sza w alka pom iędzy P o rtuga lczykam i
0 karlistam i.

P od ług  G azette de France z  dnia 26go m arca  
®on Carlos dnia 18. w ieczorem  przebyw ał jeszcze 
W KI- O rrio  ; głów na kw atera jego  by ła  w O chan- 
diano ; Cordowa s ta ł w W ittoryi. k o lu m n a  5000  
krystynosów, k tó ra  do Balm acedy w kroczyła, usi­
łow ała przedrzeć się do Bilbao , lecz ją  do Bal- 
Wiacedy odparto. W  niem ożności postępow ania 
dalej k u  Bilbao, chcia ła  się p rzedrzeć k u  W itto- 
r J*, lecz pow tórnie do Balm acedy odpartą została, 
gdzie opasało  ją  sześć batalijonów  karlistów  pod 
dow ództwem  brygadyjera Don Szym ona de la  T o rre .

W iadom ości z Katalonii, um ieszczone w G azette , 
dochodzą do dnia 17. m arca  ; karliści opuścili Ri_ 
P°1 i oblegali P ra ts  de L lu sa n e s ; krystynosowie
1 V jCju e  zam knięci byli w te rn  m ieście i opasani 
przez B u r ja , Z orillę  , C a b a lle r ię , T ristan iego  i 
kog d’Eroles. —  Dwa batalijony naw aryjskie z dy- 
^ 'z y i T o rresa  , stoją w V al de Ribas. Cała Cer-

anija w raz z okolicam i poddała się D on Carlo- 
'— R ozeszła się  w  B ordeaux wiadom ość 

g. Przejściu  je n e ra ła  O raa do Don Carlosa, z nizkąd

m ite t  m ający rozpoznać, czy ak t em ancypacyi n ie­
wolników w istocie w ykonanym  zostaje, ja k  z M u­
rzynam i w czasie ich nauki postępu ją w ossdach 
i czy rozporządzenia uchw alone przez ustaw odaw ­
stwo osadnicze nie są w sprzeczności z duchem  
i słow nem  brzm ieniem  b ilu  ćm ancypacyi. R ząd  
w iernie wykonał k la u z u lę , obow iązującą go do 
zapłacenia plantatorom  ogrom nej su m y  2 0  m il. 
funtów  sztcrlingów ; lecz plantatorow ie chciw ie 
zarwawszy pieniądze , w zbraniali się wykonać 
w arunki bilu. I  te ra z , ja k  d aw n ie j, z  ró w n ąn ie - 
ludzkościa postępnją z M urzynam i, ty le  tylko, ze 
aa przezorni i postępowanie to pokryw ają zasłoną 
tajem nicy i obłudy. Na przekorę w yraźnem u p o ­
stanowieniu aktu em ancypacy i, nieszczęśliw ym  
ty m  batogam i kaleczą ciało. W noszący m ocyję 
tw ie rd z ił, że m a w  doltum enta, udow adnia­
jące, ze tylko w jednej osadzie angielskiej i w je ­
d n y m  r o k u  przynajm niej 21 ,000  k a r  takich  w yko­
nano. Lord Staniej w spierał ten  w n iosek , k tó ry  
w  końcu przyjętym  został.

P o s ta n o w io n o  kom isyję dla r o z p o z n a n ia  k arn o ­
ści w  arm ii angielskiej. Globe udziela teraz b a ­
dań które w tym  względzie z księciem  W elling­
to n e m  odbywają. Książę oświadcza się bardzo wy­
raźn ie przeciw  zniesieniu kary  cielesnej w wojsku 
i tw ierdz i, ze  a rm ija  angielska przy swoim te­
raźniejszym  system acie k arn y m  przewyższa w k ar­
ności wsyslltie in n e  wojska E uropy .

Galignani’s M essager  donosi w swojej p ry­
w atnej korespondencyi londyńskiej, ie  wydział par- 
lam entow y do rozpoznania wyboru dęblińskiego 
p race  sw oje ukończył. Dwieście^ głosów uznano

   n iew ażnem i, i W skutek  tego O Connell i R u th -
. D spartero  po łączy ł się dnia 21. z  Cordową, eto- ven  tracą  ze Stolicy Irlandyi m iejsca swoje w  p ar- 
Ifpyot w  YVittoryi n a  czele 20 ,000  ludzi. D n ia  lamencie<.dg,-- J '  « — -

n ie  potw ierdziła. . , . ,  '
P o d łu g  M e m o r i a ł  des PyrSndes N ogueras, p .cr- 

™ *y podżegacz do m o rd u  matW  C abrera, m a  byc 
W dowództwie A rragonii zastąpiony p rzez  je n e ra ła  
TaD H allen .

*go w yruszy ł E g u ja  z L lody do O rd u n y  w  za­
b o r z e  uderzenia na E spelle tę  w B alm aceda i p rze ­
r o d z e n i a  , by  się z Cordową n ie  połączył.

Wielka Brytanija i Irlandyja.
posiedzeniu izby nizszej d. 21. m a rc a  b il 

Reformy m unicypalności irlandzkich  praw ie bez  
r °*praw przeszed ł p rzez w ydzia ły ; także b il ty- 
j* ! cy się  konstablów  irlandzk ich  (Constabulary 
!?rce B ill.)  P o tem  izba zam ien iła  się w  w ydział 
^ttansowy w zględem  budże tu  m a ry n a rk i i  w iele  
°Oegoż dalszych artykułów  bez  rozpraw  przyjęto .

W  izbie wyższej p rzeszedł p rzez  w ydział b il 
i ’C ząCy  gjg popraw y procedury  p raw nej w osadach 
Schodnio-indyjskich. B il ten  postanaw ia m iedzy 

to  także, ażeby naczeln ik  sędziów (C hief

Francyja.
Podczas obrad nad budżetem  dodatkowym  n a  

ta jne  fundusze oświadczył w izbie deputow anych 
dnia 24. m arca  m in ister spraw  w ew nętrznych h r a ­
b ia  M ontaIivet, źe  zasady m inisteryjum  są te  sam e, 
k tó re  od la t sześciu zwyciężyły grożące krajow i 
niebezpieczeństw a. » Chcemy* m ów ił dalej »opić- 
rać  się  a n a rc h ii, a  zwłaszcza nieiylko te j an a r­
c h ii ,  k tó ra  n a  ulicy z orężem  w alczy , a le  także 
dążnościom  anarch icznym , ty m , k tó re  m onar- 
ch iję  chciałyby zrepublikanizowflć.* Gdy po tem  
p. R en ce  różnicę teraźniejszego m in is te ry jum  od 
przeszłego w ten sposób w ystaw ia ł, że p rzeszłe  
surow ość i  opór wzięło za godło swoje , podczas 

skazów ką teraźniejszego je s t um iarkow anie-     —----------J    I  c d v  B t i a z u w n a   -----------•» .  v  .  Ł

Z Stice)  p rzy n a jm n ie j la t siedm  pracow ał ja k o  i pojednanie, i kiedy przeszłe m .n .s te ry ju m  przec.w
^ " -o k a t.  J rew olucyjnie działało, teraźniejsze »w sw oim  czasie
t .  Na posiedzeniu izby niższćj d. 22 . m arca  p . T h . niecierpliw ość czynnych um ysłów  zaspokoi*, zab ra ł

°Welł B qxton w niósł m ocyję t ażeby złożono ko- głos p . Gnizot. Oświadczył najprzód, ze swoich na-
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ślepców  z tą  sam ą otw artością w spierać będzie  , 
z  jak ą  w spiera ł sw oich poprzedników  i s ta ra ł się 
odeprzeć z a r z u t ,  jak o b y  p rzeszłe  m io is te ry ju m  
było za ostre  i wstecz idące. »l‘o8ięp" nruSwił» nie 
zasadza się ua tćm  , ażeby na ślepo się rzucać. 
T akże  fałszyw em  je st to zaskarżen ie , jnkobyśm y 
w stecz cofać sic m ie li;  m yto, m y I poznaliśm y po ­
trzeby  obecności/' (Po le w e j: O n i e l )  P o jm uję 
m ości panow ie (zw racając się k u  lew ej s tro n ie ) ,  
ze  wy inaczej m y ślic ie , i o to w łaśnie oskarżam  
wpanów . O skarżam  w pnnów ', ze nie pojęliście 
le g o , co zaszło od la t czterdziestu  , żeście się 
w  czasie pozostali 1 Za ledwo członkow ie p rze ­
szłego gab inetu  podali sic do dytnisyi, gdy wszy- 
stw o , izba i r z ą d , w yraziło życzenie postępować 
dalej pa dotychczasow ej drodze. Większość i rząd 
pozostały te  sam e. O becne po łożenie je s t dzie­
łe m  naszej p o lity k i, i teraz w iększą jeszcze ja k  
biedy je s t p o trz e b ą , ażeby  rząd króla dotychcza­
sową politykę za trzy m ał. R ew olucyja, aczkolw iek 

-  wystawia coś h ero iczn eg o , co tw orzy osoby histo ­
ry c z n e , je s t  w szelako d la narodów  ob łite ra  źró ­
d łe m  zaślepienia i dum y. D u ch  nie daje żadnego 
o p o ru , je s t  on  zagm stw any • w pojony, w m aw ia 
w s ie b ie , że każdego dnia i w edług  upodobania 
m o ż e  o b a lić , co zb u d o w a ł, cieszy się,  że  m oże 
św iatu okazać każdego dnia sw oje okropna władzę, 
le s lto  nasze teraźniejsze p o ło ż en ie ; zaledwo z tru ­
d am i , o słab ien i , uszliśm y burzy , w net dźwigamy 
się z n ie j ; n ieszczęście w szakże nie opuściło  nas 
jeszcze. —  Gdy w ładza państw a w zruszoną je s t 
p rzez  silne  jeszcze p a r ly je , to należy w zm ocnić 
j ą  i podnieść. N ie m ó w ię , ż e n ić  jeszcze nie zro­
b iono ; wszystko rozpoczęto , wszystko dalej p ro ­
w adzić należy. Gdyby nie u trzy m ała  się lak za­
szczytnie u tw orzona większość, natenczas w dniach 

-ł k ilku  ca łe  dzieło nasze upaśćby m ogło. R ząd , 
parów ie, deputow ani, obyw atele, ray wszyscy jedno  
czynić m a m y ; ja k  ty lko pozostaniem y Bobie w ier­
n ym i , natenczas naprzód postępow ać , n ie  zaś 
w stecz cofać się będziem y. .Robimy przez to re - 
w olucyi znakom itą  p rzysługę.'1 Po panu  G uizot 
z a b ra ł głos pan  O dillon  B arro t. O bw iniał p rze ­
sz łych m in is tró w , ze  w ybrali w łaśnie ok ropną 
chw ilę zam ach u  dla w niesienia daw no ju ż  przygo­
tow anych ustaw  w rześniow ych i do d ał, że byli tego 
zdania , iż zwyciężyli, podczas , gdy podobnież, ja k  
biedy P aryż w stanie ob lężen ia ogłoszono, konsty- 
tucy ję nadw erężyli i lak  m ów ił d a le j , zaledwo za 
pom ocą prezydenta m ogąc sobie g łos uzyskać i 
p rzyprow adzić n iespokojnych członków  środka do 
m ilczen ia : »Nie w ierzę w  sku tk i bez p rzyczyn ;
różnicato  z d a ń , zachodząca m iędzy dw om a człon­
k am i przeszłego m iu is te ry jan ; (pp . TliierB i G u i­
zot) , sp raw iła rozw iązanie gsb iue tu . Co sit; nas 
tyca4 (opozycyi dynastycznej), zawsze byliśm y prze­

k o n an i, że  gdy rew olucyje n iebezpieczeństw a spro­
w adzają , te  w ypływ ają zazwyczaj z oporu , n ie  za* 
z rzetelnego  w ykonania swoich przyrzeczeń. S to ją 
jeszcze naprzeciw  n am  p a rty je , k t ó r ym w praw ­
dzie ustaw odaw stw o m ilczen ie  nakazało , lecz k tó ­
ry m  o d o  ani nadziei , oni nienaw iści odjąć n ie  
m o g ło ; innych  tylko użyły  one środków . Sądzicie 
w panow ie , żeście je  p o k o n a li, m y tak  uie są ­
dzim y. P okonaliśm y pow stanie i ze spraw iedliw ą 
u tłu m ili j e  su row ością , lecz dwóch rzeczy nie 
zapom nie liśm y p rzy le n i: uczucia słuszności i sza­
cu n k u  dla polilycznogo życia k ra ju , co dla złych 
rządów  je s t tam ą , zaś dla narodow ych źró d łem  
potęgi. G łosu ję  przeciw  wuioskowi do ustawy, 
a le  nie w te j m y ś li , ażebym  uw ażał go za spraw ę 
gab inetow ą; ta jne  fundusze są po trzebne , lecz gdy 
je  powiększyć chcą , m iasto  pom niejszen ia , więC 
w zbran ian i się należeć do le j czynności, i gdyby 
naw et p rzy jacie le  m oi zasiadali na ław k ach  mini* 
ste ry ja lnych  , natenczas ta k ż e , wyjąwszy nader 
w ażne przypadki , odm ów iłbym  i tn  w tć m  po­
m ocy m oje j."

Na posiedzeniu izby deputow anych  dola 25go 
m a rc a  najprzód p. M ornay w spraw io  K r a k o w a  

zadał zapylanie m in istrom , na co je d n ak  p . T h ie rs  
w zbran ia ł się tą razą odpowiedzieć, lecz z czasem  
dopiero  odpowiedzieć na to ob iecał , m ianow icie 
podczas rozpraw  nad b u d że tem . P o tem  prow a­
dzono dale j obrady nad ta juem i funduszam i. P °  
m ow ie pana  Pages de l^ lr r ie g e  przeciw  Guizotowi.
0 który in u  m ianow icie dążności arystokratyczne
1 n iep rzeb łagane z a rz u c a ł, za b ra ł głos zachowawca 
pieczęci, p. S a u z e t : »Nie jesteśm y" m ów ił *a®* 
'gabinetem  z d. 13 . m a rc a , an i ow ym  z dnia U* 
październ ika, leczow yrn  z d . 22. lu tego. Wdzięc*" 
nie p rzy jm iem y  zawsze w sparcie i radę naszych 
poprzedników , lecz m y  m usim y  sam i sobą pozostać. 
O becuie objaw ia się po trzeba  porządku  i p oko ju , 
po trzeba zbliżenia się .i pojednania. Ustawy będą 
w y k o n an e , gab inet zna obowiązki sw oje i potrafi 
u trzy m ać  p a r ty je ,  lecz w ystrzegać się będzie pr*y_ 
prow adzania ich  do działań  rozpaczy. Je st wiej® 
sposobów pojednania m ężów  party j. RewolucyJ® 
lipcow a zastępu je  rów nie sta rą  ja k  nową F rancy jf- 
R z ą d , k tóryby  ty lko chc ia ł w yszukiwać przeszł®" 
ś c i , k tóryby te m u  ty lko ch c ia ł przebaczyć , fi*® 
zgina p rzed  n im  k o la n a , rząd  tak i n ie  zna łby  a®' 
k ra ju  , ani w ieku. (  O klask i Da najdalszych koń-* 
cach.). Gdyby n ie  było żadnego p o je d n a n ia , *a#
dnego połączenia p o m ię d z y  r o z m a i te r n i  odcieniam i
izby, wtedy najprzeciw niejsze zasady bez  przejścia 
opanow ałyby w ła d z ę , a sk u tk iem  tego m og ij J 
być najw iększe rozruchy . Skoro  sposobność **§ 
nadarzy , w tedy przekonam y się , żo n a ju m ia r <° 
wańai nie są bynajm n ie j najstalozymi.® Gdy pa® 
S a u ie t m ow ę sw oję sk o ń c z y ł, głosow ano za p®
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mocą wstawania lub pozostania na miejscu na je­
dyny artykuł ustaw y , którym kredyt dodatkowy 
2,200,000 fr. otw orzono dla tajnych funduszów. 
Wielka większość powstała za tym artykułem. 

v( 2 5 1 - głosów przeciw 9 9 .)  T y lk o  30  członków 
* ostatnich krańców izby, równie ja k  p. Odillon- 
liatrot, głosowali przeciw temu.

D eputow any pan de S iv ry , k tóry  m arszałkow i 
Clauzeł do A lgieru  tow arzyszył, p rzy b y ł do P a ­
ryża , sam ego zaś m arsza łk a  spodziew ają się  za 
dni czternaście.

Podług Courier franga is  raty amerykańskiego 
długu, właśnie upłynione, złożone zostały dnia 
22go marca ze skarbu państwa w kantorze domu 
■flothschilda w sumie 18 ,460 ,666  fr. 52  cent. Po­
zostaje jeszcze dw ie rat do zapłacenia, które przy­
padają na dzień 2. lutego 1837 i dzień 2. lutego 
48 3 8  ' a wtedy cały dług 25 milijonów wraz z pro­
centami zapłacony będzie.

B on  Sens donosi, iż to by ło  pierw szą czyn­
nością pana Passy p rzy  robotach publicznych , ze 
*djąć kazał z  wieży P an teonu  drew nianego jen i- 
jusza F rancy i.

Członek konwentu p. Lakanal umarł w Stanach 
^jednoczonych. Był członkiem akademii umie­
jętności moralnych.

Szwajcaryja.
Z a  pom ocą okolnika z d. 21 . m arca  kan ton  

Czadzący ndziela S tanom  Szw ajcarsk im  trzech  do­
k u m e n tó w , tyczących się n ieporozum ień , zacho­
dzących m iędzy F ran cy ją  a  kan to n em  bazylej- 
cbim , m ian o w ic ie : 1 .) znanej odpowiedzi ltom isyi 
afd u  ziem iańskiego na p ro je k t kan tonn  rządzącego 
0 sadzie p o lu b o w n y m ; 2) noty kan ionu  rządzą- 
J^go S tanów  szw ajcarskich do poselstw a francnz- 

ego, w zględem  k tó re j tyle pow ątpiew ania i sprzecz­
ności um ieszczano  w p ism ach  szw ajcarskich. B an- 
lo°  rządzący b y ł do tego pośredniczącego k rokn  
®P°VVodowany z jed n e j strony żądan iem  kantonu  

a*ylejskiego, by  spraw ę jego  uw ażano za spraw ę 
4w>ązku szw ajcarskiego, z d rug ie j zaś strony roz- 
Poczęciem  Burowego w ykonyw ania w yroku  fran- 

zkiego z d. 12 . w rz e śn ia , tyczącego się zam - 
^niącia granic. N ota ta datow ana je s t d. 16. lu - 

£ °  i dopom ina się u  rządu  francuzkiego, ażeby 
t strzyrnano w ykouyw anie w yroku  z  d- 12 . w rze- 
Stl,a, dopokąd zała tw ioną n ie  zostanie spraw a o wy­
nagrodzenie braci W ahl, w zględem  której kan ton  

^^ylojskl stanąć chce przed przyzw oitym  sędzią.
żądanie to nie chciało przystać m in is te ry ju m  

r a u c o z k i e l e c z  w nocie firancuzkiego spraw uja- 
Ce§° in teresa z  d. 7 . m arca  (w trzec im  udziela­
j ą 0 * dokum encie) s ta ra ło  się , ja k  się kan ton  rzą­

d c y  w yraził, istnącym  zaw ikłaniom , k tó re  kanton 
t ł ądzący u siłow ał w  drodze dobrze zrozum ianych

interesów  łatwego ich  usunięcia, ile możnos'ci w ści­
słych zam knąć o b rę b a c h , daleko rozleglejsze n a ­
dać podstawy0 i obndżie py tan ia , k tó ro  aż nadto  
łatw o dotknąć m ogą stosunków  innych  Stanów  
Szw ajcarskich i zrobić spraw ę tę  p rzedm io tem  
narad sejmowych. ,  , .

D la unilmienia, ile m ożności, tych daleko p rze­
widzianych Bkutków , kanton rządzący raz jeszcze 
przeto  u d a ł się do rządu kan tonu  Łazylejskiego 
i powtórnie wezwał go do przyjacielskiego załat- , 
w ienia zachodzących trudności. Gdyby kan ton  bar 
awleiski do podobnego dobrotliw ego po jednania 
sie nie m ógł lu b  nio chciał podać r ę k i , w tedy 
kanton rządzący m usiałby  zaciągnąć instru ltcyj se j­
m u  względem tej co raz  więcej zaw ikłanej i co­
ra z  niebezpieczniejszej sprawy. S tany zostają p rze ­
to wezwane sprawę tę  dobrze rozważyć, i przygo­
tować sie do dobrze rozm yślanego w tym  w zglę­
dzie głosowania, a to te rn  bardzej, ileze w ed ług  
nadesłanego w łaśnie w niosku kan tonu  G enew y, 
zwołanie sejm u nadzwyczajnego stać sio m oże  po-

t r f^obtyczna »Gazeta M nichowa« donosi z B erny 
d d 22. m arca : W iadom ości z kan tonu  Ju ra  

b rzm ią znowu od dni k ilku  co kolw iek niepolto- 
■ co i ‘zupełn ie  potw ierdzają, com  donosił w ostat­
n im  liście m o im ; to  jest, że  ludność katolicka by­
najm niej p rzez  środki wojskowe do zasad partyi 
reiorm istów  naw róconą n ie z o s ta ła , lecz że dalej 
niepoprzestaje okazywać najw iększej odrazy swojej 
przeciw  pro jek tow anym  zm ianom  w je j  spraw ach  
kościelnych. W  okolicy D elsberga i we F ran - 
ches-M ontagnes, a ogólnie w części północnej bi­
skupstw a, panu je  dosyć znaczne w zburzenie, tak, 
że  znow u m ów ią o now em  posłaniu tam że od­
działu  wojska.

B e lg iju n a .
_  Z  BruxelU  d. 20. marca. -

W ynalazca r  ucho mój kolei R a ź n e j  paia M ard-
■ achali uczyni w krótce publicznie p ró b ę ,  i ty m
k o ń c e m  zrob ił ju ż  wóz, k t ó r y  z początku m a hyc 
Koncern zroni j  m a c h in a  parową. Nowy
ciągniony konm ., a pózn J ^  ^  cia8Dych u licach

S S  7^ ^
nadacT'nowy*hierunek ca łem u  system atowi k o le i 

żelaznych.
Niemcy.

„  „ M onachiium pod d. 25. m a rc a :  A.
S c £ fe r09za pism o sw oje: D ie Reyolution, 0 zdra­
do stanu oskarżony, staw ał przed sądem  , w m ó ­
wię m ia u e j  trzy kw adranse n m  po najw iększej 
części sie b ro n i ł .  W yrokiem  sądu nadw ornego, 
dla b r a k u  dostatecznych dow odów , uw olniono go.

U  2
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jednom yśln ie. S ąd /ą , ze adw okat rządowy apelo ­
w ać n ie  będzie.

P iszą z K arlsru h e  pod d. 25 . m arca , ze tam że 
zrob iono  now e odkrycie w  te n  sposób suszenia 
bu rak ó w , iż one przez ro k  cały, n ie  tracąc bynaj­
m n ie j m atery i c u k ro w e j, p rzechow yw ane być 
m ogą. F abrykacyja cu k ru  n ie byłaby ty m  wy­
nalazk iem  na żadną porę ro k u  ograniczoną, a oraz 
n lźonoby je j znacznie, a lbow iem  b u rak  w stan ie  
w ysuszonym  m niejszych  w  fab ry k ac ji trudności 
nadarza.

W . Księztwo Poznańskie.
W  P oznan iu  ustanow iony został ja rm a rk  n a  w eł­

nę, m ający  się corocznie odbyw ać p rzez 3  dn i ,  
to j e s t : 6. 7 . i 8go października.

D ziennik  urzędow y z d. 15 . m a rc a ,  u m ieśc ił 
następu jące  obw ieszczenie k ró lew skiej komisy! je -  
n e ra ln e j : —  Z  przedsięw ziętego świeżo śledztwa 
okazało  s ię , iz w prowinCyi P o zn ań sk ie j: i )  W 
1733  w łościach, 18 ,936  gospodarstw  w łościańskich, 
posiadaczom  tychże p raw em  własności nadano; 
2) posiadłość gruntow a gospodarstw  tych  wynosi 
1 ,061 ,051  m orgow  m ia ry  p ru s k ie j; 3) wartość 
tych  gospodarstw  czyni około  7 ,105 ,916  ta la ró w } 
4) rozseparowaDych zostało 3 ,627 ,965  m orgów  
p rusk ich  ; 5) od rozm aitych  uciążliw ych służebno­
ści uw olnionych je st 597 ,023  m orgów  prusk ich  ; 
6) Z pańszczyzny zniesiono ; a ) pociągow ej 
1 ,499 ,142  dni ; t>) ręcznej 3 ,241 ,186  d n i ; ogólnie 
4 ,940 ,328  dni. i f i .  P.)

Rossyja.
W  P s z c z o l e  P ó ł n o c n e j  cz y ta m y : »W  

1 8 3 3  r . , w sku tek  przedstaw ienia Zw ierzchności 
okręgu  naukow ego B iałoruskiego o n ieodbitej po ­
trzeb ie , iżby m ianow ani do gubern ij zachodnich 
nauczycie le  m ie li pew ną znajom ość języka p o l­
skiego, dla lepszego w ykładania uczn iom  przed­
m iotów  sw o ic h , nastało  cesarskie zezw olenie na 
daw anie tego języka w  głów nym  instytucie peda- 

ogicznym , z k tórego zam ierzano  nadsyłać do o- 
ręgu  B iałoruskiego znaczną liczbę nauczycieli. 

T y m  czasem  szybkie szerzenie się ruskiego języka 
W szkołach  zachodnich g u b ern ij i niespodziane w 
n im  postępy, rozw inione naw et w  szkołach  po­
czątkow ych , uczyniły  dalsze nauczanie w głów nym  
pedagogicznym  insty tucie języka polskiego ju ż  nie- 
po trzeb n ern . Z  tego powodu p. m in is te r oświe­
cen ia  p rze k ład a ł j .  c. m ość o zaprzestaniu  tako ­
w ego u a u c z a n ia , na co n. p an  , w dn iu  26. sty ­
cznia b ieżącego roku , raczy ł oświadczyć swe zgo­
dzenie się.a

W  wydziale m in isterstw a oświecenia, za rozka­

zam i j. c. m o śc i: 11. stycz. dym isyjonow any radzca 
honorow y k a m e r jn n k e r  h rab ia  B olesław  Potocki 
n a  nowo przyjęty  zostaje do służby, z zaliczeniem  
do m in isterstw a oświecenia. —  29. stycznia, n au ­
czyciel języ k a  polskiego w  głów nym  pedagogicz­
n y m  instytucie radzca honorow y K urhanow iez, o- 
trzy m u je  uw olnienie z  powodu zniesienie tej po­
sady w e w zm iankow anym  in s ty tu c ie , i przyłącza 
Bię do okręgu  naukow ego B iałoruskiego.

Z  um ieszczonego w Dod. G azety P ete rsbu rsk ie j 
ogłoszenia dow iadujem y s ię ,  iż austry jacki pod­
dany von Gerstner, o trzym ał od rządu  pozw ole­
n ie  zaprow adzenia w Kossyi dw óch pierw szych 
dróg żelaznych : od P e te rsbu rga  do Carskiego S io ła  
i Paw łow ska, i d rug iej .od P e te rsb u rg a  do P e te r-  
hofu . R oboty około p ierw szej m a ją  być n iezw ło­
czn ie rozpoczęte, za pom ocą kap ita łu  zebranego  
z akcyj, i droga ta m a  być otw orzoną 1. paździer­
n ika  b. r .  D yrek torow ie kom panii, k tó ra  sio na to 
zaw iązała, wzywają właścicieli fab ry k  żelaznych do 
podjęcia się dostawienia je j do P e te rsb u rg a  110 ,000  
pudów  s z y n , 40 ,000  pudów  surow cow ych podu­
szek i 100  wasagów ped kare ty , n a  surow cow ych 
k o łach . ( T. P.)

Turcyja.
—- Z K onstantynopola d. 16. m arca . —

S u łtan  n a  m ocy chatty-szeryfu , w ydanego pod 
d n iem  10. t. m ., zn iósł ty tu ł K ia/a-B ega  i R cis- 
Efendego, i p ie rw szem u  z tych dygnitarzy  n ada ł 
ch a rak te r  umury-m ulkie-nasyra  (m in is tra  spraw  
k ra jo w y c h ), d rug iem u  zaś c h a rak te r  um uri-cha - 
ridsly je-nasyra  (m in istra  spraw  zagraniczuych).

WiadomoŁci handlowe i przemysłowe*
( Z  korespondencji pryw atnej.J

Ulanów d. 29. marca  1836. Poniew aż od dni 
2 4  San i W isła uw oln ioucm i są z lodu  , przeto  
trudn ią  się jn ż  ro b ien iem  galar i przygotow ują 
j e  do sp ław u . H olow ano S anem  około  45 próź- 
n ych  galar do K rzeszow a, Sieniaw y i J a r o s ł a w i a ,  
gdzie ładew anem i b ę d ą , a do Polshi spławioDO 
o k o ł o  60  galar , w części drzew em  sągow em  ła ­
dow nych. G atu n k i drzew  do hand lu  dopiero zł>*' 
ja ja  , w iążą i n iek tó re  ich  a rtyku ły  na tych tra­
tw ach ładow ane będą. —  Z a  korzec żyta płaCg 
tu  1 zr. 6 kr. m . k . z dostawą na galary  i z na­
ładow aniem . In n e  rodzaje produktów  stoją W tej 
sam ej cenie , co daw niej.

D oniesienia o o sta tn im  ta rg u  o ło m u n ieck im  d>0 
o trzy m aliśm y , zapew ne z pow odu św iąt W iel­
k ie j - Nocy.

Redakcyja: J . N. Kamińskiego. — Drukiem: Piotra Piliera, we Lwowie.


